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M ORZE I  PORTY

Obroty Gdyni i Gdańska

G d a ń s k  (ZAP) —  O broty towarow e po rtów  G dyn i i Gdań­
ska wzrastają z miesiąca na miesiąc. O statn ie miesiące b y ły  
rekordow e w  okresie powojennym pod względem prze ładunku 
towarowego. Oba te p o rty  w  po łow ie roku  1947 w ykazyw ały 
zdolność przeładunkową, odpowiadającą rocznym obrotom  
o wysokości oko ło  14.000.000 ton towarów .

Odbudowa portów polskich

G d a ń s k  (ZAP) —  P orty  po lskie poniosły w  czasie wojny 
o lbrzym ie straty.

Przed wojną Gdańsk m ia ł 92 jednostk i przeładunkowe, z czego 
po wojnie pozostało ty lko  39. M osty, w iaduk ty  i stacje pomp 
zosta ły ca łkow ic ie  zniszczone, T o ry  i drogi w  20% uleg ły zn i­
szczeniu, magazyny w  85%, a urządzenia portow e w 60%.

¡Sytuacja w  G dyni i Szczecinie wygląda podobnie. Urządze­
nia portow e w Gdyni b y ły  zniszczone w 85%, w Szczecinie 
w  100%. Magazyny w G dyn i zniszczone w 40%, w Szczecinie 
w  50%.

T rzy po lskie p o rty  poniosły ogółem stra ty  na sumę 70 m ilio ­
nów  dolarów. S tra ty  te m usia ły rzecz prosta znacznie obniżyć 
zdolność prze ładunkow ą tych portów . W skutek zaminowania 
basenów portow ych i wód przybrzeżnych prace nad odbudową 
przedstaw ia ły  znaczne trudności. Jednak pomimo to już w  r. 
1945 rozpoczęto rozm inowywanie wód i usuwanie wraków. 
Dziś trzy  najważniejsze po rty  Polski są w trakc ie  pełnej od ­
budowy. 28/Ip.
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W  Gdańsku odbudowano dotychczas 32.000 m. kw a dra to ­
wych magazynów, 1 e lewator zbożowy, 21 dźwigów. W  Szcze­
cinie odbudowane magazyny zajmują przeszło 207.000 m. kwadr, 
W  Gdyni odbudowano 104,000 m. kwadr, magazynów, 6.300 m;. 
nadbrzeży, 4 e lewator zbożowy oraz uruchomiono 30 urządzeń 
prze ładunkowych. W raz z postępującą odbudową zw iększała 
się stopniowo zdolność prze ładunkowa po rtów  polskich, W y ­
s iłk i zmierzające do usprawnienia ładowności przynoszą sto­
pniowe zbliżan ie się do liczb przedwojennych. M iesięczna 
zdolność prze ładunkow a w  roku  1938 przedstaw iała się nastę­
pująco: G dynia prze ładow yw ała 755.000 ton, Gdańsk —  500.000 
ton, W  roku 1945 zdolność przeładunkowa obn iży ła  się do
106.000 ton w G dyn i i 54.000 ton w  Gdańsku. Od tego czasu 
zdolność przeładunkowa po rtów  stale wzrasta. W  G dyni 
w  roku  1946 przeładowywano miesięcznie 420.000 ton, zaś w 
Gdańsku 430,000 ton. W  po łow ie roku 1947 po rt gdański p rze­
k ro c z y ł już nawet przedwojenną zdolność prze ładunkow ą osią­
gając m iesięczny przeładunek powyżej 500.000 ton.

Tak pomyślne w y n ik i w  pracy nad odbudową po rtó w  p o l­
skich świadczą, że zamierzony przeładunek w  wysokości 26 m i­
lionów  ton rocznie zostanie zgodnie z planem trzy le tn im  zrea­
lizowany w roku 1949.

Budowa kutrów stalowych

G d a ń s k  i(ZAP) —  ¡Stocznia w  Gdańsku prowadzi budowę 
10 ku tró w  stalowych dla firm y po łow ów  m orskich ,,A rka ‘'. 
K u try  stalowe stanowią p rzew rót w  dziedzinie budow nictw a 
kutrowego, gdyż budowa ich trw a  znacznie króce j, jest prostsza 
i o 60n/o tańsza od k u tró w  kons trukc ji drewnianej, K u try  te 
służyć będą do po łow ów  śledzi na Skagan. Podbazą ich będzie 
jeden z po rtó w  duńskich lub szwedzkich a bazą głów ną będzie 
Świnoujście, dokąd będą przewożone złow ione śledzie.

Nowe bandery w porcie gdyńskim

G d y n i a  (ZAP) —  Do G dyni zaw ita ły  po raz p ierwszy s ta tk i 
pod flagą turecką i w łoską. Oba te s ta tk i zabiorą z G dyni 
węgiel.

Polska czołowym producentem szczeciny

B y t o m  (ZAP) —  Przed wojną na jw iększym i producentam i 
szczeciny b y ły  Chiny, N iem cy i Polska. Uruchamiane obecnie 
na Ziemiach Odzyskanych fab ryk i prze róbk i szczeciny wysunęły 
Polskę zdecydowanie na pierwsze miejsce.

O statn io w okręgu Nowej Soli w Bytom iu (Górny Śląsk) u ru ­
chomiono pierwszą machaniczną fabrykę p rze róbk i szczeciny, 
w  k tó re j zatrudn ien i są dobrze w yszkolen i Polacy, Fabryka 
rocznie produkuje ponad 4.000 kg gotowego produktu . Jest to
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dość duża ilość, jeśli się zważy, że n. p. zapotrzebowanie Danii 
nie przekracza 4.000 kg rocznie. Fabryka w  Bytom iu Odrzań­
skim posiada zdolność produkcyjną wynoszącą 50 ton szczeciny 
rocznie, co odpowiada rocznemu zapotrzebowaniu Polski.

W  ch w ili obecnej trw a ją  intensywne .przygotowania do 
uruchomienia drugiej fab ryk i mechanicznej ob róbk i szczeciny 
w Nowe; Soli. Jej zdolność produkcyjna wyniesie oko ło  250 
¿on rocznie. Ilość ta będzie w  przyszłości eksportowana.

Dostawy złomu dla hut

K a t o w i c e  (ZAP) —  W  ciągu pierwszego półrocza roku 
1947 dostawy złom u dla hut w yn ios ły  273.200 ton, z czego
237.000 ton przypada na złom  hutniczy, 32.300 ton na złom  od ­
lewniczy i 3.900 ton na złom  m eta li ko lorow ych. W  po łow ie 
roku 1947 dostawy złomu hutniczego w yb itn ie  się zw iększyły 
i na p rzyk ład  w miesiącu lipcu  osiągnęły wysokość 60.000 ton, 
co odpow iada 360.000 ton w  okresie półrocznym . W  roku 1946 
huty po lskie o trzym a ły  584.000 ton złomu, z czego na złom 
hutn iczy przypada pó ł m iliona ton.

Produkcja największej huty w Polsce

N o w y  B y t o m  (ZAP) —  .Huta „P okó j" w Nowym  Bytom iu 
(Górny Śląsk) jest najw iększą hutą polską. Produkcja tej hu ty 
posiada .przeto dla polskiego hu tn ic tw a  doniosłe znaczenie. 
W  pierwszym  półroczu 1947 huta „P o kó j" w yprodukow ała 
110.462 tony surówki, 134.813 ton s ta li surowej i 120.047 ton 
wyrobów  walcowanych. Produkcja hu ty ciągle wzrasta, co 
uw ydatn ia się wyraźnie przez porównanie je j p rodukc ji w  obu 
kw arta łach  sprawozdawczych półrocza.

I. k w a rta ł II. kw a rta ł
1947 1947

W tonach

Surówka 51.464 58.998
Stal surowa 62.482 72.331
W yroby walcowane 52.626 67.421

Najw iększy w ięc wzrost p ro du kc ji zaznacza się na odcinku 
w yrobów  walcowanych, gdzie huta w ykona ła  plan produkcy jny 
w  105%. W zrost ten jest tym bardzie j znamienny, jeś li się 
zważy poważne zniszczenia jak ich  doznały w  Polsce, skutkiem  
wojny, urządzenia walcowni.

Polska eksportuje chemikalia do Bułgarii

W a r s z a w a  (ZAP) —  Ostatnio wzmógł się po lsk i eksport 
chem ika lii do Bu łgarii. Drogą na B ratysław ę i następnie D u­
najem odszedł z Polski transport w ęg ie lków  do bateryjek
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w  ilości 250 tys. sztuk. Partię  tę, w artośc i przeszło dwu tys. 
do larów eksportowano w ramach po lsko-bułgarskie j umowy 
handlowej z 1946 r. W ęg ie lk i b y ły  wyprodukowane w fabryce 
„P ian ia “  w  Raciborzu.

Również do B u łga rii skierowano większy transport poszu­
kiwanego tam siarczanu amonu, w  ilości 700 tón, P rodukt ten, 
eksportowany do B u łga rii po cenie 40 do larów  za tonę, p ro ­
dukow a ły  po lskie koksownie, m. in. „Em m a", „W a le n ty “ , 
„M akoszow y", „B o b re k ”  i  inne.

Ostatnio Polska dostarczyła B u łga rii 60 ton s ia rk i mielonej 
dla bułgarskiego monopolu zapałczanego. Dalsze 30 ton sia rk i 
jest w  przygotowaniu.

Nowa fabryka mebli

S ł u p s k  (ZAP) —  W  Słupsku (Pomorze Zachodnie) urucho­
m iona została nowa fabryka mebli. 80"/o swej p rodukc ji fabryka 
będzie eksportować do A ng lii, reszta zaś produkc ji zaspokoi 
wewnętrzne kra jow e potrzeby na rynku  m eblarskim  w ośrod­
kach najbardziej zniszczonych jak w  Gdańsku, W arszawie, W ro ­
cław iu  i Szczecinie. Fabryka liczy  obecnie 160 robotn ików . 
Liczba ta zwiększy się w miarę zwiększania produkc ji i roz­
budowy zakładu.

Domki fińskie dla górników

Z a b r z e  (ZAP) —  Jeszcze przed końcem roku 1947 Zarząd 
Przemysłu W ęglowego w Zabrzu (Górny Śląsk) przekaże do 
użytku 2.400 dom ków fińsk ich przeznaczonych w  pierwszym  
rzędzie dla górn ików -reem igrantów  powracających z Zachodu 
do Polski. W  ten sposób wznoszone są w  okręgach górniczych 
całe nowe osiedla, k tó re  zaradzą jednej z najw iększych tru d ­
ności —  znalezieniu odpow iednich pomieszczeń dla nowo p rzy ­
bywających górn ików  w  pobliżu miejsca pracy.

Roboty w szybkim  tempie postępują naprzód. W  n iektórych 
nowopowstających osiedlach robo ty  m urarskie są już na ukoń­
czeniu. Z F in lan d ii nadchodzą stale s ta tk i z częściami drew ­
nianym i domków, k tó re  są od razu transportowane ko le ją  na 
Śląsk.

Państwowe majątki ziemskie na Dolnym Śląsku

W r o c ł a w  (ZAP) —  Na obszarze Dolnego Śląska działa ją 
dwa Zarządy N ieruchom ości Ziemskich, Jeden \ve W rocław iu , 
drugi w  Jelen ie j Górze. ,

W roc ław sk i Z. N. Z. na terenie 15 pow ia tów  adm inistru je 
520 m ajątkam i o ogólnym obszarze użytków  ro lnych 120 000 ha, 
a ornych gruntów  oko ło  100.000 ha. M a ją tk i te są zorganizo­
wane w  68 zespołów. Na czele każdego zespołu stoi adm in i­
s tra to r z adjunktem  i księgowym.
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W  dniu 1 sierpnia 1947 pracowało na fo lw arkach w roc ław ­
skiego Z. N. Z. 10.000 Polaków i 5.000 Niemców. Ilość ostatn ich 
zmniejsza się szybko; na ich miejsce angażowani są Polacy, 
W yrem ontowanie dostatecznej ilo śc i budynków  m ieszkalnych 
pozwoli na uzupełnienie ilośc i rob o tn ików  do 18.000 osób 

W  roku 1946/47 zasiano i upraw iono 91.602 ha, w  tym  35.600 
ha ozim in, 40.534 ha zbóż ja rych i  15.206 czarnych ugorów. 
W  roku gospodarczym 1947/48 nastąpi pełne wyzyskanie uży t­
ków  rolnych.

Jeziora w Giżycku

O l s z t y n  (ZAP) —  Zarząd Państwowych Nieruchomości 
Z iemskich w  G iżycku (woj. olsztyńskie) p rze ją ł 265 jez ior 
o łącznej pow ierzchni 48.695.15 ha, z czego wydzierżawiono 
138 jez ior o obszarze 31.946.99 ha

Z wym ienionej ilości 93 jeziora wydzierżaw iono Rybackim  
Spółdzielniom  Pracy i 45 jez ior in ic ja tyw ie  pryw atne j. Tenuta 
dzierżawna wynosi średnio 3 kg szczupaka z 1 ha. Stacja do­
świadczalna SGGW. posiada 6 m ałych jez ior o łącznej p o ­
w ierzchn i 393.45 ha. Dwa jeziora o pow ierzchn i 887.60 ha za j­
muje L iceum  Rybackie w  G iżycku.

Akcja siewna na- rok 1947/48

K a t o w i c e  l(ZAP) —  Plan zasiewów na sezon 1947/48 na 
terenie w ojew ództw a śląsko-dąbrowskiego obejmuje 237.500 ha 
ziemi, z czego na Śląsk O polski przypada 161.000 ha. W  po­
równaniu z rok iem  1947 w zrost obsianego obszaru wyniesie 
oko ło  6 000 ha. Będzie to oznaczało praw ie ca łkow itą  l ik w i­
dację ugorów na Opolszczyźnie. Obsiane będą wszystkie 
ob ie k ty  ro lne przez nowych posiadaczy.

O SADN IC TW O  I  Z A G A D N IE N IA  
K U LTU R A LN E

Województwo olsztyńskie liczy ponad 500.000 ludności
O l s z t y n  (ZAP) —  W edług osta tn ich danych sta tystycz­

nych na terenie woj. olsztyńskiego zamieszkuje ponad 500.000 
Polaków  i ponad 20.000 N iem ców. Ci os ta tn i zostaną w  te rm i­
nie do października 1947 repa triow an i do N iem iec.

W  roku 1947 os ied liło  się na terenie woj. olsztyńskiego oko ło
100.000 osób, w  tym  84,000 z woj. rzeszowskiego, 1.000 osób 
powodzian z woj. warszawskiego i 12.000 osób z różnych stron 
Polski. Od stycznia 1947 repatriow ano ponad 30.000 Niemców. 
W  wym ienionym  okresie oko ło  20.000 osób rekru tu jących się 
spośród ludności autochtonicznej zostało zweryfikow anych.
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Pod Gdynią odkryto kurhan prehistoryczny

G d y n i a  (ZAP) —  W  R edłow ie  pod G dynią od k ry to  p re­
h istoryczny kurhan. Na jednym z u rw isk  przypadkowo zauwa­
żono wystający z piasku garnek glin iany, k tó ry  po do tk ięc iu  
rozsypał się; we wnętrzu garnka znajdowały się ludzkie kości. 
Garnek glin iany, jak  się okazało, spoczywał na kamiennej p ły ­
cie, otoczony dużymi głazami. Sytuacja grobowiska, ksz ta łt 
urny, jej stan oraz kości wskazują, że na tym  miejscu znajdował' 
się jeden z w ie lu  prehistorycznych kurhanów. Na terenie 
Gdyni, na O bluzu już przed wojną od k ry to  groby skrzynkowe 
oraz inne w ykopa liska historyczne,

Najstarsza polska placówka naukowo-badawcza na D. Śląsku

W r o c ł a w  :(ZAP) —  Już w  maju 1945 r. w  k ilk a  dni po 
zakończeniu działań wojennych grupka przedwojennych p ra ­
cowników Państwowego In s ty tu tu  H ig ieny w Warszawie, p rzy­
stąp iła  do organizacji podobnego ins ty tu tu  we W rocław iu . 
W  w yn iku  tej p ion iersk ie j pracy już od 1 października 1945 r. 
Ins ty tu t rozpoczął działanie początkowo jako zakład m ie jski, 
a potem państwowy. Jeszcze w lipcu 1945, k iedy in s ty tu t b y ł 
w stadium organizacji, dokonał ponad 5.000 badań związanych 
z epidemią tyfusu brzusznego. Dziś jest to już poważna in s ty ­
tucja. Jako F ilia  Państwowego In s ty tu tu  H ig ieny obejmuje swą 
działa lnością Dolny Śląsk, ale często wykracza poza jego teren. 
60 p racow ników  f i l i i  to sami fachowcy a wśród nich profesoro­
wie H e lle r i Hwschfeld. F ilia  idżieli się ¡na1 trzy  oddz ia ły : 1) Ba­
k terio log iczny, 2) badania żywności i 3) badania wody.

W  oddziale bakterio log icznym  przeprowadza się oko ło 10.000 
badań miesięcznie. 'Poza zw yk łym i swym i pracami prow adzi 
ten oddz ia ł badania szczególne, stanowiąc pod tym  względem 
centrum badawcze na całą Polskę. P ierwsze to badanie k rw i 
na czynnik Rh, A m erykanie o d k ry li w  czasie wojny, że poza 
znanymi grupami k rw i jest jeszcze we k rw i człow ieka czynnik, 
k tó ry  nazw ali Rh, a brak którego u kob ie ty  lub mężczyzny po­
woduje u kob ie ty  w ciąży, po porodzie i u dziecka w  razie 
stosowania transfuz ji k rw i, wstrząsy potransfuzyjne i  zjaw iska 
chorobowe. Drugie ,Zadanie to badianie bakteriofagów, kon tr- 
bakterii, ¡powierzone Filia ipo zjeździe baikterilo logów w Kopen­
hadze.

O ddzia ł badania żywności przeprowadza miesięcznie od 400 
do 500 analiz p roduktów  żywnościowych. W reszcie oddzia ł 
badań wody około 150 miesięcznie.

3.000 autochtonów powróciło na Mazury

O l s z t y n  ¡(ZAP) —  Na teren w o jew ództw a olsztyńskiego 
pow róc iło  dotychczas z N iem iec oko ło 3.000 Polaków miejsco-



#

Z A P N r 28/Ip. str. 7

wego pochodzenia, k tó rzy  ob ję li w  posiadanie swoje warszta ty 
pracy. L iczba tych Polaków , k tó rzy  przebyw ają jeszcze w 
Niemczech, obliczana jest na ponad 100.000 osób.

W  ostatn im  czasie dała się odczuć wzmożona ich reemigracja. 
Coraz częściej autochton i ci wracają do swych domów i gospo­
darstw, k tó re  bez przeszkód są im zwracane. Takie  stanowisko 
n iew ą tp liw ie  dodatnio w p łynę ło i w p ływ ać będzie dalej na 
decyzję ludności polskiej- miejscowego pochodzenia do jaknaj- 
szybszego pow ro tu  do swych rodzinnych siedzib.

Kościół ewangelicki na Ziemiach Odzyskanych

W  a r  s z a w a i(ZAP) —  iNa terenie Ziem Odzyskanych 
w okresie przedwojennym  is tn ia ło  szereg ośrodków ludności 
po lskie j wyznania ewangelickiego.

Obecnie większość pastorów K ościo ła  Ewangelicko-Unijnego 
zbiegła do Niemiec, 'Natomiast w ie rn i Polacy zosta li zw e ry fi­
kow ani i u tw o rzy li nowe gminy ewangelickie, k tó re  weszły 
w skład ,, Polskiego Kościoła Ewangelicko - Augsburskiego'1. K o ­
śció ł ten ma swój by t prawnie uregulowany, a władze jego, 
konsystorz i  zastępca superintendenta {superintendent po za­
m ordowaniu przez N iem ców jego poprzednika nie zosta ł dotąd 
wybrany) urzędują w  W arszawie. Pastorowie tego kościo ła są 
narodowości polskiej.

W  wyzwolonej Polsce „P o lsk i K ośc ió ł Ewangelicko-Augs­
bu rsk i“ zajął stanowisko naczelne wśród innych kościo łów  
ewangelickich z rac ji swej liczebności i opierając się na uregu­
lowanym  stosunku prawnym  pod ją ł się m isji objęcia w p ływ am i 
polskiego ewangelicyzmu ludności na Ziemiach Odzyskanych.

Na specjalne podkreślenie zasługuje p o lsk i charakter tego 
kościoła, czego zewnętrznym  przejawem b y ła  postawa ducho­
w ieństwa jego w  okresie okupacji h itle row sk ie j. W yn ik iem  tej 
postawy b y ły  prześladowania i o fia ry , jak ich  doznało podczas 
okupacji duchowieństwo tego kościoła. Naczelne w ładze k o ­
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego Z superintendentem Bursche 
na czele wysłane zostały do obozów koncentracyjnych, gdzie 
w ie lu  pastorów zostało pomordowanych, Los ten podz ie lił 
również superintendent kościoła.

W rzesień 1947
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